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TYDZIEŃ FINANSOWY.

Przemówienie Napoleona w obozie pod Chalons do de- 
putacji żołnierzy obiegło szybko całą. Europę i wszędzie 
mniej więcej zrobiło wrażenie usposobienia wojownicze­
go. Dwa są wybitne punkta tej krótkiej mowy: ...„Dzie­
je wojen francuskich —  to dzieje cywilizacji i postępu. 
...„Duch wojskowy— to tryum f namiętności szlachetnych 
nad pospolitemi”... Z pierwszego ustępu wieje wojna za 
ideę, w drugim  przegląda myśl odwrócenia Umysłów od 
spraw domowych przez podniecenie namiętności do wiel­
kich czynów. Prasa berlińska zwykle dla Francji ostra, 
na ten raz schowała pazurki: wyraża się o mowie krót­
ko, zimno, oględnie, jak  o rzeczy zwyczajnej, żadnych 
wniosków nienastręczającej. Gazety Krzyżowa i Szląska 
robią uwagę, że gdyby chodziło o wojnę z Prusami, nie- 
byłby cesarz przypominał Solferino, gdyż to przypomnie­
nie dla cesarza austriackiego musi być nie miłe. Przeci- 
wnie prasa angielska, najwięcej zachowawcza, widzi 
w słowach Napoleona znaczące skazówki: Times nadspo­
dziewanie występuje z pochwałami; przyznaje wojnom 
francuskim  znaczenie cywilizacijne, zwłaszcza wojnie 
włoskiej, uważa w ogóle wystąpienie za trafne, gdyż po­
wiedziane słowa znajdą echo nietylko w przekonaniu 
żołnierzy, ale i każdego obywatela francuskiego. U trzy­
m ują że z ministrów jeden tylko Niel wiedział naprzód 
o mowie; dla innych była ona niespodzianką, a dla 
Rouher’a wielkiem umartwieniem.

Giełdy w ogóle na razie strwożone, nawet londyńska, 
ochłonęły z pierwszego wrażenia i całość położenia pozo­
staje jak  przedtem— niepewność i wyczekiwanie!

Misja p. Conti we Włoszech ma charakter polityczny 
bardzo doniosły: w rozmowie sam na sam z Wiktorem

Emanuelem miał on traktować sprawę rzymską i kwe- 
stję kandydatury księcia Genui, a wszystko to w związ­
ku z postawą jaką miałyby zachować Włochy w razie 
wojny. Ustanowienie w Hiszpanji rejencji, w osobie m ar­
szałka Serrano, jest spełnieniem życzeń i zaleceń F rancji 
i przyczyni się do zawiązania przymierza włosko-fran- 
c uski ego.

Onegdaj 28 b. m. zebrała się Izba prawodawcza. Re­
publikanie mieli z tej okazji urządzić demonstrację lu­
dową, ale do tego nie przyszło. Mowy tronowej nie było;: 
posiedzenie otworzył Rouher, oświadczając, że celem jest 
tylko sprawdzenie wyborów.

Bilans banku francuskiego nic nowego nie wyraża: 
portfel w ciągu tygodnia zmniejszył się o 16 miljonów 
i wynosi 5 5 l/m .; fundusz metaliczny 1225/m., a obieg 
powierczy (bilety) 1325/m. Bank angielski przychodzi 
do więcej normalnego położenia i w ogóle londyński targ 
pieniężny znacznie się poprawia: interesa wexlowe nabie­
rają życia, skup wolny robi się na 3 */4 nawet na 3 °/0 
Najważniejsze interesa finansowe o jakich dziś na gieł­
dach rosprawiają, są: pożyczki ruskie pod formą porę­
czonych obligacij dróg żelaznych, uchwalona przez Izbę 
portugalską pożyczka 100/m. fr. i wielki projekt dróg 
żelaznych tureckich.

Nasza giełda posuwa się wolno w jednym  kierunku: 
papiery pewne jak  listy zastawne podnoszą się w ku r­
sie; akcje drogi żelaznej wiedeńskiej zyskały w tygo­
dniu 2°/0 (67); wexle zagraniczne jeszcze trochę droższe*



O odwołalności Zarządu w spółkach 
bezimiennych.

Spółki bezimienne, za pośrednictw em  których  tyle  ważnych 
wykonywa się przedsiębierstw, są więcśj spółkam i kapitałów, niż 
spółkami osób. W  każdej spółce tego rodzaju, jednem  z najży­
wotniejszych pytań, je s t  urządzenie sposobu, w jak i  wykony­
wany będzie za rząd  spółką. T rudno  bowiem przypuszczać, aby 
tysiące akcjonarjuszów m ogło  spoinie podobny zarząd w ykony­
wać. Z na tu ry  takiego s tosunku  wynika, że stowarzyszonym 
służy wybór osób, mających spó łką  zarządzać. T ak  wybrani 
pełnomocnicy, zajmują się wszelkiemi szczegółami przedsiębier-  
stwa, zaś akcjonarj usze m ają  prawo oznaczyć sposób zarządu , 
o ile ten  już  w samym akcie spółkowym nie zos ta ł  wskazany. 
Pełnomocnicy akcjonarj uszów ta k ą  tylko m ają  władzę, ja k a  je s t  
im  wyraźnie w akcie spółkowym albo później nadaną.

Możność odwoływania pełnomocników, jacy  powstali z wyboru 
stowarzyszonych, żadnej wątpliwości nigdy nieulegała; lecz z a ­
chodzi pytanie: Czy ta k  samo należy pojmować stosunek, gdy 
sam  a k t  spółkowy obejmuje wybór adm inistra torów  i czas t rw a ­
nia ich zarządu  na długie la ta ,  lub nawet na  cały czas istnienia 
spółki, zastrzega? Py tan ie  to , w wielu krajach ,  gdzie praw o­
dawstwo handlowe na nowszych oparte  je s t  pojęciach, przewidzia- 
nem i zarazem rozstrzygniętćm  zostało. Jakoż,  praw o powsze­
chne handlowe niemieckie (w artyku le  227), kodexy handlowe: 
w ir tem bersk i (art. 257), holenderski (ar t .  44), hiszpański (ar t .  
265) i portugalsk i (art .  538) w liczbie warunków istotę spółki 
n a  akcje stanowiących, zamieszczają wyraźnie odwołalność pe ł­
nomocników, a  niektóre naw et z ich liczby stanowczy zakaz 
ustanaw iania  pełnomocników nieodwołalnych zawierają.

T a  osta tn ia  zasada, weszła także  w 1836 r. do Zbioru praw 
Cesarstwa rosijskiego, gdzie między innemi a r ty k u ł  2177 p raw a 
cywilnego w części I, księdze Ii-e j pomieszczony, brzmi w s ło ­
wach:

„Żadna osoba, choćby występowała w charak te rze  wynalazcy, 
przedsiębiercy, pierwotnego założyciela i t. p. nie może o trzy­
mać prawa do ciągłego i niezmiennego zarządu in teresam i 
spółki .”

Kodex handlowy francuski,  w 1808 roku  do naszego k ra ju  za­
prowadzony, nie przewidział wprawdzie przypadku, gdy a k t  
spółkowy zastrzega pewnym osobom należenie do z a rz ą d u  spó ł­
k ą  bezimienną, bez możności odwołania; ale zastanówmy się, czy 
tak i w arunek  mieć będzie ja k ie ,  w obec przepisów prawa, zna­
czenie?

Artykuł 31 kodexu haudlowego, określa jący stanowisko spółki 
bezimiennej, wyraża się w słowach: „ jes t  ona za rządzaną przez 
„pełnomocników czasowych, odwołalnych, stowarzyszonych lub 
niestowarzyszonych, p ła tnych albo bezpła tnych .”

Prawo nie bez celu, postawiło tu wyraźnie i bezwarunkowo z a ­
sadę odwołalności, chociaż ta  już  i tak, z n a tu ry  pełnomocnictwa, 
mianowicie z artykułów  2003 i 2004 kodexu cywilnego w ynika­
ła; widocznie zatem  powołane nawet ak tem  spółkowym osoby do 
za rządu  spółek bezimiennych odwołalnemi być muszą.

W  rozwi ięciu też a r ty k u łu  31 K. H., i na  jego  zasadzie, wy­
szło we F rancji  rosporządzenie ministerjalne z dnia 22 paździer­
n ik a  1817 roku , objaśniające, że ak ty  spółko we nie m ogą n iko­

mu zapewniać, czy to z ty tu łu  założenia spółki, czy pod innym 
pozorem, praw a ciągłego nieodwołalnego zarządu.

W prawdzie pogląd m inistra  we Francji  nie może miść u nas po­
wagi urzędowej; ale zawsze sposób t łum aczenia  prawa, upow sze­
chniony w tym  kraju ,  gdzie ono powstało, bez gruntow nych  po­
budek  odrzucanym być nie powinien.

Ilekroć u nas wybór zarządców samymże ak tem  spółkowym 
urządzonym  zostaje, to w arunek  odwołalności, choć nie nap isa­
ny, zawsze je s t  domyślnym; a każdem u kontraktowi po trzeba  
umieć nadać znaczenie takie, jak ie  jego na tu rze  odpowiada, 
i p rzydaw ać należy przez domysł zwyczajne warunki, bo ta k  a r ­
tykuły  1158 i 1160 kodexu cywilnego, w dziale o tłum aczeniu  
umów zaw arte , stanowią.

P raw o  nie zna przywileju wieczystego za rządzan ia  cudzą w ła­
snością, nie zna pełnomocnitwa wiecznie trw ać mającego. P rz e -  
ciwnein naw et byłoby wszelkim uczuciom m oralnym , ażeby n a­
dużywając wzbudzonego chwilowo zaufania , m ia ł pełnomocnik 
zasadę wymagać od pełnomocdawcy, aby go nadal swein zaufa­
niem zaszczycał,  jeżeli później tegoż zaufania u trzy m ać  nie zdo­
łał. Zrzeczenie się możności odwołania swego pełnomocnika 
przeciwnem by łoby  pojęciom prawa, a j a k  się wyraża Bedarr ide ,  
przeciwnćm także  pojęciom o moralności, oraz o wolności osobi­
stej; by łoby  zatem, w duchu a r ty k u łu  6-go kodexu cywilnego, 
żadnem i żadnego sk u tk u  wydać niemogącćm.

Możnaby tu , idąc za zdaniem pana Becanne, uczynić zarzu t,  
opar ty  na  analogji, mianowicie, że podobne zastrzeżenie wzglę­
dem nieodwołalności zarządców, ważnem byłoby w spółkach  fir­
mowych i komandytowych, a nawet cywilnych; ale też i położe­
nie tych  rodzajów spółek, je s t  ca łk iem  od spółek bezimiennych 
różne.

W  spółkach firmowych albo komandytowych, zarządzający  (le 
gerant)  dlatego może być ustanowionym na cały  czas trw an ia  
spółki, że się sam zobowiązuje osobiście i solidarnie; właściwie 
za tćm , nie m a on przymiotu zwykłego pełnomocnika. On w t a ­
kim razie za rządza  w znacznej części swoją własnością, więc bez 
ważnych a sprawiedliwych pobudek, j a k  naprzyk ład  niewierno­
ści, niezdolności lub  niedbalstwa, niemógłby zostać podobnego 
praw a pozbawionym.

W  spółkach  zaś cywilnych, s towarzyszony obowiązany do z a ­
rządu  samymże ąk tem  spółkowym, ty lko w przepisie wyjątko­
wym a r ty łu łu  1856 kodexu cywilnego czerpie zasadę do wyko­
nywania czynności w zakresie  umowy, i bez względu nawet na  
sprzeciwianie się spólników, działać w tym zakresie  je s t  mocen, 
byleby bez oszukania postępował; a władza ta, nie może mu być 
odjętą bez słusznćj przyczyny, k tó rą  w razie sporu  sąd oceni.

W spółce bezimiennej, nie ma solidarności, ani naw et o d p o ­
wiedzialności osobistej zarządców, ja k  to z a r tyku łu  32 kodexu 
handlowego wynika.

Względem sposobu ich wyboru, ca łk iem  kodex handlowy mil­
czy, ograniczając się w artyku le  31 na  wskazaniu, że są p e łn o ­
mocnikami czasowymi i odwolalnymi.  W łaśn ie  b rak  takiego roz­
różnienia, jak ie  a r ty k u ł  1856 K. C. zawiera, to je s t  postawienie 
w jednym  rzędzie pełnomocników, powstałych z ak tu  spółkowego 
i pełnomocników z późniejszego wyboru, najwymowniejszą je s t  
skazówką, że a r ty k u ł  wspomniony, do spółek  bezimiennych za­
stosowania mieć nie może; owszem, w yjątek prawem cywilnem 
dopuszczony, uledz musi przed zasadą powszechną odwołalności, 
późniejszśm prawem, to  je s t  kodexem handlowym , w s ta n o ­
wczych wyrazach postawioną. Nie m a tu  wcale tożsamości poło­
żenia, opartśj  na osobistym w spółce udziale, bo w spó łkach  
bezimiennych wybór paść może i na osoby wcale niestowarzyszo- 
ne, a  w każdym razie, przez sprzedaż swych udziałów, zarządcy



z łatwością, w jednej chwili przym iot spólników u trac ić  m ogą, 
a  tśm  sam em  osobisty in te res w pom yślnym  spółki rozw oju m o­
że ju ż  ich nie wiązać. T a je d n a  uw aga w yśtarcza do zbicia m n ie­
m ania pp. P ardessus (N. 1041) i M olinier (N. 449), jakoby  za­
strzeżenie względem nieodw ołalności zarządców, będących z a ra ­
zem spólnikam i akcijnym i, było ważnćm; owszem, przym iot spól- 
n ika nie m ógłby usunąć żadnego zarządcy od ogólnego, ta k  j a ­
sno w artyku le  31 kodexu handlowego zaw artego p raw id ła , że 
pełnom ocnicy w spółkach bezim iennych są czasowi i odwolalni; 
bo nic nie zdoła przyw ołać do życia zastrzeżeń, z samego p raw a 
nie m ających znaczenia.

W yjątku  nie m ożnaby dopuścić, naw et w tym  przypadku, gdy­
by zarząd, z przyw iązanem i do tego korzyściam i u iaterjalnem i, 
nadany by ł kom u, ze względu na usługi dla spółki dokonane.

Choćby zm iana zarządu , w tak im  raz ie  nastąp iła  pod w pły­
wem mylnych uprzedzeń, zarządcy, niesłusznie, to  je s t bez g run ­
tow nych przyczyn oddaleni, co najwięcej upom niećby się mogli 
o stosowny udział w zapewnionych im korzyściach; ale nigdy nie 
mogliby skutecznie w ystępować z wieczystym  przywilejem za rzą ­
dzania cudzą w łasnością, i nie m ieliby żadnćj zasady narzucać 
spólnikom  obow iązku, aby ci przez cały czas trw an ia  spółki m u ­
sieli cierpieć zarząd, o k tó rym  to m ają przekonanie, że po trze­
bom  spółk i nie odpowiada, lub naw et je s t dla niej szkodliwym.

T aki też pogląd na zajm ujące nas pytanie objawia przew ażna 
liczba znakom itych autorów , nad praw em  lianełlowem pracu ją­
cych, a  m iędzy innymi wspomniony wyżej B edarride  (t. I ,  N. 
279) i Delangle (N. 431) w specjalnych tra k ta ta c h  pośw ięconych 
spółkom  handlowym . Podobnegoż są zdania pp. R ogron, B rav a rd  
de V eyrieres, D em angeat, A lauzet, R iviere G oujet e t M ćrger, 
M alepeyre i Jou rd a in , o raz wielu innych.

Jeżeliby  kiedykolw iek w yniknął spór rzeczyw isty między akc jo - 
narjuszam i a  członkam i zarządu, to nie wola odw ołanych pełno­
mocników, ale wyrzeczenie sądu  m usi być osta tn im  w yrazem  p ra ­
wdy. W  licznych przepisach praw a, znajdą akcjonarjusze sk u te ­
czną rękojm ję, że zła wola by łych  zarządców nie będzie ju ż  m o­
g ła  im szkodzić. U jaw nienie zm iany zarządu , za pom ocą pism  
publicznych, osłoni spółkę od sk u tk u  szkodliwych dla nićj umów, 
bo osoby trzecie, pod ług  a rty k u łu  2005 kodexu cywilnego o ty le  
ty lko  m ogłyby przy ważności podobnych umów obstaw ać, o iłeby 
o odw ołaniu pełnom ocnictw a wcale nie posiadały  wiadomości.

Może się zdarzyć wypadek, że inaczej pojm ując swoje stanow i­
sko, usunięci od za rządu  członkow ie nie zechcą poddać się woli 
akcjonarjuszów ; ale sądzę, że wyrzeczenie choć jednej ty lko in ­
stancji może i powinno skutkow ać natychm iastow e objęcie za ­
rządu  przez nowo w ybrane osoby, bo w yroki w tak ich  razach , 
w myśl ustępu  6, a r ty k u łu  135 kodexu postępow ania sądowego, 
rygorem  tymczasowej wykonalności opatrzone byw ają. P rzym us 
wreszcie osobisty, arty k u łem  126 tegoż praw a, za szkody n ie­
praw ym  czynem zrządzone, dozwolony, jak o tćż  kary  artyku łam i 
1219 i 1187 K. K. G. i P . zagrożone, m ogą być pod pewnym 
względem tam ą  przeciwko działaniom  zarządców, k tó rzyby  m i­
mo odw ołania m andatu, dalej swój zarząd, wbrew życzeniu sto ­
w arzyszonych, wykonywać chcieli.

(G . P •) E . Ch.

CENY TARGOWE W MIASTACH KRÓL. POLS.,
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7 ,8 3 1/i2 5 ,8 0 % 7,94 6 ,6 4 % 6,63  % * 6,92 6,85 8,17 7,80 3 ,2 4 % 7,26  % 7 ,8 2 %

5,10 7 ,8 7 '/ , 4 ,73 3 ,76 4 ,05 3 ,9 2 % 4,55 4 ,9 0 % 5,07 4 ,9 1 % 4,90 5 ,3 2

3 ,0 7 % 3,35 2 ,65 2,76 2,45 % 3 ,14 2 i8 7 % 4,99 3 ,40  % 3 ,5 1 '/ , 3 ,22 4 ,0 4 ', 3

1 5 ,2 6 % 1 4 ,2 0 % 16,26 15,24 % 1 2 ,1 2 % 13,07 14,92 16,04 16.74 17,92 15 ,18 p u d  2 ,90  
„  2 ,44 '/.,13,30 11,70 13,05 10,40 12,08  % 9,45 11,54 13,45 14,76 1 6 ,1 2 % 12,59

10,877a 1 1 ,1 0 % 10,67 10,28 7,82 9 ,1 6 % 1 1 ,0 3 % 1 0 ,7 9 % 1 1 ,9 3 % 1 3 ,9 8 % 10,77 „  1 ,8 1 %
1 0 ,5 7 % 0 10,57 9 ,0 2 % 8,21 7,39 % 7,90 8 ,5 8 % 9 ,4 8 % 10,11 V3 1 3 ,1 1 %

0 ,0 4 '/ ,
9 ,50 czet. 9,47

0 ,0 4 0 ,0 3 % 0 ,0 3 % 0 ,0 3 % 0 ,0 3 % 0 ,0 2 % 0 ,0 3 % 0 ,0 3 %
0 ,0 2 %

0,04 0,036 0 ,0 4 '/ ,

0 ,0 2 % 0 ,0 2 % 0 ,0 2 '/ , 0 ,0 2 % 0 ,0 2 '/., 0 ,02 0 ,021/2 0 ,0 2 % 0 ,0 3 % 0,025 0 ,0 3

0 ,0 7 '% 0 ,0 6 ',  2 0 ,08 0,052/3 0,06 0 ,0 4 % 0,06 0 ,0 6 '/ , 0 ,06  % 0 ,0 6 '/ . 0 ,063 ' 0 ,1 0 '/ ,

0 ,26V ll 0 ,2 2 %
6 ,7 6 '/ ,

0 ,30 0 ,2 6 % 0 ,2 0 % 0 ,2 4 0 ,3 0 % 0 ,2 6 % 0,29 0 ,2 7 % 0,261,2 0 ,26
7 ,4 4 % 6,57 6,00 5,60 5 ,33 4 ,8 2 ' 2 5,61 % 5,45 7 ,4 2 % 6 ,1 0 5 ,50

21 ,00 3 0 ,3 7 % 28 ,00 19,75 27 ,50 25 ,00 16,50 15.67 13,00 19,68 35 ,00

4 ,7 8 '/u 4 ,3 3 ' 4 5,1*2 4 ,6 9 % 4 ,6 2 % 5,00 4,7 83 '4 4,68 5 ,0 0 5 ,15 4 ,82 4 ,1 9 '/ ,
7 ,6 4 % 1 0 ,8 1 % 6,36 3,33 4,10

3 ,1 7 %
3 ,9 6 % 6 ,1 7 ' 2 7 ,H " s 5,52 7,95 6,30 12,131/2

6 ,5 7 > % 8 ,4 9 % 5 ,6 9 % 2,81  % 3,14 5,50 6,04 4 ,4 8 '/2 5 ,70 5,16 9 ,93

0,47 0 ,4 6 %
0 ,3 0 %

0 ,4 4 % 0 ,3 7 % 0,45 0 ,3 5 %
0,09

F

0 ,3 4 '/ , 0 ,4 4 0 ,49 0 ,3 5 0,42 0 ,5 7 '/ ,

0,29V » 0,36  % 0,171/2 0 ,25  % 0 ,2 8 % 0 ,1 7 % 0,320,3-4 0 ,23 0 ,25



4 —

STAN OPERACIJ BANKU POLSKIEGO.
T-
!w d . 19 czerw .

w c ią g u  ty g o d n ia -~T
w d . 2 6  c z e r w .■p rz y b y ło  | u b y ło

r u  b 1 1

ę [ w W a rs z . .
,  o. o  łfo l) w e x l i  k r a j .  1 w Ł o d z i  . .
1. S k u p .P o rtfe K  ( w W ł o c ł .  .

I  „  z a g ra n ic z n y c h  . . .
2 . Zaliczenia na papiery publiczne....................

( to w a r ó w !'0  w e łn y -3. Pożyczki na zastaw ] o w a ro w )M in . to w .
( k o sz to w n o śc i . . . .

4. Otwarte k re d y ta ................................................
r -M onety  s r e b r n e

5. K a sa 1 "  z ło tB

r

1B1B ile ty  B a n k u  P o l sk ie g o
K re d .  C e s a r s tw a  . . .

Ł ą c z n ie  (5)

2 .536 .167 ,85 214873, 5 2 '/ , 201019, 04 
5 4 8 0 2 ,4 6 '/ ,

2.550 022, 3 3 '/2
552 371, 52 87519, 47 585-1 18, 5 2 '/2
542.583, 4 5 '/ , 69509, 69 44478, 23'/g 667.614, 91
262 015, 3 5 '/s 128722,11 2 3 8 8 0 5 ,8 7 151.931, 5 9 '/ ,
5 3 0 0 5 6 , . 25409, . 28073, . 527.392, .

67.193, 54 9770 8 ,5 6 63 6 0 ,5 6 158.541, 54
234.384, 38 1048, 33 208, 33 235.224, 38

814 617, 16'/* 800, 72 7278, 47 808.139, 41'/»
3 .393 .503 ,22 992335, 0 2 ', , 821302, 89 3 564.535, 3 5 '/ ,
2.578.151, 83 1839, 17'/« 2.576.312, 653, 4

43.654, 35 '/ j . 43.654, 3 5 '/2
865.071, . 25000, . . .. 890.071, .

2.154.008, . 344730, . 1 .309278 , .

5.640.885, 1 8 '/ , 1 "1321569, 17'/< 5.319316, 0 1 '/4

KURSA GIEŁDY.
w tygodniu 2 1 — 26 czerwca 1869 r.

1. papiery publiczne.
a) R ządow e.

O blig i S k a rb o w e  (r. 100. 150 500).
I O b lig a c je  cząs tlc . ( z ł .  500) z k u p . 
lC e r t .b a n  n a o b l .  c z .A (z .3 0 0 )  z k .  

,  .  .  B (z. 2 0 0 ) {

(D ow . K om . C en. L ik . ( ró ż . sum y) 
L is ty  lik w . (r. 1 0 0 . 2 5 0 . 5 0 0 . l o o o )  

k u p o n ..........................

[ S t o ­
p a

%

3to
S3
os

/ 5 - ta  p o ż y c z k a  ( 5 0 0 ) ...................
P o ż y c z k a  p re m jo w a  z 1864 r .

z 1866  r .

| M e ta l ik i  (300)^ ^ J r p n fc w e  .*!! 
B ile ty  b a n k u  P a ń s .  (100  i w y że j)

b ) T o w a r zy s tw  i  S p ó łe k  

L is ty  Z a s t .  (30, 7 5 .1 5 0 . 750. 3000 
„ , .. 9er- 2

. ,  k u p o n  ...........................
•g O blig i  T ow , K red .  Z i e m s k i e g o . . .  
S \ A k c j e  O r .  Ż e l .  W - W .  (100) . . . .  

„ „ W -B . (100. 150) .
T e r e s p .  ( i o o ) . .  

O b l ig a c je  ,  „
A k c je  „ Ł o d z k .  ( i o o ) . . .

. ( R u s k i e  l i s ty  z a s t a w n e , .
§  ( A k c je  G l .  T o w . D r .  Ż .

03 (O b lig a c je  „  „
( 1 2 5 ) . . . .

R Ó W N I A  
( p a r  i)

C E N A  R Z E C Z Y W I S T A  W T Y G O D N I U

P o n ied z . 
21 czer.

W to re k
22

Ś ro d a
23

I
Czwar.  j P i ą t e k  

24 25
S o b o ta

26

5,175
illw

4
5 
5
5

a . l ie i )  e.
B e r l i n  (T a l. io o ) 2 m ies.
G d a ń s k   ( io o )  „
H a m b u rg  . .  .(M . B . 300) „
L o n d y n ........... (L . 1) 3 „
P a r y ż ................ ( F r a n .  300) 2 „
W ie d e ń ................... (G u l. 150) »
P e te r s b u r g .  . (R u b . 10 0 ) l „

3 . m o n e t y .
P ó ł i m p e r j a ł ......................................
N a p o le o n d o r ....................................
D u k a t  h o le n d e r s k i  ...........
R u b e l  s r e b r n y .................................
T a l a r  p r u s k i  ................ ..
G u ld en  a u s t i ja c k i  (p ap ierow y)

W a r s z a w a -  

S T O P A  S K U P U : jbg^ ° 0™ : 6>

R u

ioo
75
45
30
30

100
100

100
100

100
100
100

100 
I 00

100
60

100
100
100
100

125
100

83

73,11

172,75
171
101,25
101,33

89,75

88.33
84.33

99.50 

69,25

95.50 

99,67

83

73,10

172,50
170,75
101,25
101,33
89,75

88.50 
84,83

99.50 
67

95

99,67

92,857 114,75
92.857 

140,855
6,304

75,214
92.857 

100

5,15  
5 
3 
1
0 ,92.857
0,61 .905

-Londyn.—Paryż.- 
4 2 %
3 1 %

114,67'/!!

7,87
93,90

99,25

83

73,2 5

173
171
101,25
101,33

89,75

88,83
85,33

99,50

69,75

100

114,75
114,60

7,88
93,90
94,65

73,42

173
171
101,25
101,33

89,75

89
85,50

99,67

97

83
109
54,50
27,25
35

“45
73,73

i 85,50 
173,50
I

1 1 4 ,8 2 '/,

.94,05

99,25

114 ,82 ' s 
114,75

94,05

99,25

101,25
101,33

89,75

89,15
85,73

99,67

69,75

97
95

100
142,50

114,97 ' ,  
114,90 
*175,20

99,17

6,40

3,50

1,16
0,63

73,89
0,271/

174
172
101,25
101,33

90

88.97
85.97 

0 ,0 3 '/:

69,50

95
95,75

S t o s u -  I 
ue k  d o  I 
r ówni

83 
1 4 5 '/ ,  
1 2 l ‘/lo 

90«/5 
1162 3 
“ 45
739/10

ii

1 1 4 ,9 7 '/, 
1 14,90

94,20

8 5 '/ ,  
174 
172 
101 '/« 
101*/3 
90

8 8 '9/20 
8 5 19 2o

992 3 
lH 2/3 

6 9 ' / a

97
953/,

100
114

123* 10
123V10 
12 44|0 

125 
125G ,5 
1019/10 

99 '/,

J2 4 J/ )U

116213

1249/ 10
1013/ ,

-W ie d e ń .— B e r l in .— F r a n k f u r t .— A m ste rd — H a m b a rg  
4  4 2 ' / ,  2 ' / ,  —
4 2 ' / ,  (3) 13/4 (2 ) 2 '/ ,  l * /4

W iadomości bieżące,
— Droga żelazna libaw ska (Ko- 

wno-Libawa). Budowa tćj drogi 
(294  w e rs t) w zeszły czwartek 
I2/24 czerwca, była przedmiotem li­
cytacji w zarządzie m inisterstw a fi­
nansów. W edług B ir L  Wied., dzie­
sięciu spółubiegających się podało 
zapieczętowane deklaracje. Z tych 
najwyższa, Daszkiewicza, obejmuje 
kapitał budowy 17.316650 rubli,— 
t. j. na werstę 58900 r.; średnie: 
Zubowa, 15.400000 r. — t  j. na 
werstę 52381; F rankla, 14.798000, 
t. j. na werstę 5 0 3 3 3 , najniższa, 
Szipowa, 12.789000, czyli na wer­
stę 43500 r.

Decyzja co do koncesji jeszcze 
nie nastąpiła; zależeć ona będzie od 
kom itetu ministrów. Przy zatw ier­
dzeniu nie sama cyfra kosztu m ia­
na je s t na względzie, lecz także 
moralne przymioty przedsiębiercy, 
dające rękojmję dokładnego wyko­
nania robót; dlatego nie można 
przesądzać kto koncesję otrzyma.

— K anał suezki. Uroczyste po­
święcenie i otwarcie kanału  nastąpi 
w d. 17 listopada r. b. O kręta h an ­
dlowe i rządowe przeznaczone do 
przewożenia gości, wolne od op ła ty , 
wejdą przed 17 do portu Said; 17 
przepłyną stąd kanałem  do jez io ra  
Tim arah, 18 zabawią w Izm ailu, 
gdzie vice-król da ucztę, a nako- 
niec 19 listopada przepłyną gorz­
kie jeziora i wejdą na morze Czer­
wone.

— Bank krajow y galicijski we 
Lwowie, zatw ierdzony w d. 12 kwie­
tn ia r. b. ma na celu popieranie 
stosunków handlowych, przem ysło­
wych i finansowych, pomiędzy pań- 
stwemaustriackiem a innemi,—przez 
załatw ianie interesów bankowych, 
giełdowych, finansowych, k redyto­
wych, towarowych, depozytowych, 
komisowych. Towarzystwo zawią­
zało się na la t 90; ma prawo zak ła ­
dać w miarę uznanej potrzeby filje, 
agencje i biura komisowe. S tatu t 
banku ogłoszony został w dosło­
wnym przekładzie polskim z orygi­
nału  niemieckiego.

— Bank powszechny rolniczy 
w W iedniu rospoczął w bieżącym 
miesiącu swoje czynności i rozesłał 
cyrkularze. Głównym przedmiotem 
jego czynności będzie ułatw ianie 
korzystnego spieniężenia płodów 
rolniczych, leśnych i górniczych, 
słowem poparcie wszelkich gałęzi 
rolnictwa i przem ysłu rolniczego; 
nie wyłącza on wszakże interesów 
czysto bankowych, — wexlowych, 
komisowych i t. p. D yrektorem  tego 
banku je s t E rnest Fuchs, a w ra ­
dzie zarządzającćj zasiadają między 
innymi: książę Leon Sapieha, i hr. 
A. Borkowski.

W drukarni Gazety Polskiej.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowe^.—Redaktor, -A n to n i N a g ó m y ,


